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We Wtorek dnia 8. Sierpnia, 


Wiadomości krajowe. 


Z Berlina, dnia 3. Sierpnia, 

Dziś rano o godzinie 7ćj odsłoniono w przy- 
tomności Króla J. M. i Książat domu królew- 
skiego kolumnę pokoju, wystawioną na placu 
Belle-Alliance, 

Z dnia 5.,Sierpnia, 

N. Pan raczył jak najłaskawićj udzielić Lej- 
tnantowi z. s., Księciu Hohenlohe-Oeh- 
ringeun, order S, Jana, 


Wyjechali: 

J.K. M. owdowiała W ielka-Księżniczka 
Mecklenbursko - Schwerinska wraz z 
córką, Księżniczką Ludwiką, do Neu- 
Strelitz; a 

J. K, M. Książę Adalbert do Miihlberga. 

p I + 


Wiadomości zagraniczne. 


Polska. 
Z Warszawy, dnia 1. Sierpnia, 

JO. Książę warszawski, Namiestnik w Kró- 
lestwie, na przedstawienie Kommissyi rozpo- 
znawającćj prawa b. wojskowych polskich do 
pensyi i wsparcia dożywotniego, udzielić ra. 
czył wojskowym niższych stopni z b. wojska 
polskiego, oraz pozostałym wdowom i sierg- 
tom, pensye lub wsparcia dożywotnie. 


(Dalszy ciąg uznanćj szlachty). — 
Lechowski Jan, h, Pilawa; Lipiński Józef 
Woje., h. Gozdawa; Ładowski Jakób, h. Ła- 
da; Łaski Alex. Jan, h. Korab; Łaski Felix, 
t. Xiądz Łaski Apolinary, t. h.; Łaski Karól, t. 
h., Łaski Ferd., t. h.; Łempicki Walenty, h. 
Junosza; Łempicki Józef, t. h.; Łuniewski Ka- 
ról, h. Łukocz; Makoski Józef , h, Jelita; Ma- 
kowski Franciszek , t. h,; Makowski Ignacy , t. 
h.; Maruszewski Sew., h. Rogala; Mirosław- 
ski Jan Nepomucen, h. Bróg; Młocki Joach., 
h. Prus 3; Morowski Stan. h. Dąbrowa; Mo- 
rzycki Romu., h. Mora; Morzycki Józef, t. b; 
Morzycka Emila, t, h.; Mroczkowski Grzeg., 
h, Pras 3; Mroczkowski Wawrz,, t. h; My- 
słakowski ign., h, Ogończyk; Myszczyński 
Jan Paweł, h. Rochu; Myszczyński Kazimierz 
Wal., t. h.; Nagórski Józef; Niedzielski Filip 
Jakób Jan, Pogoń; Obidziński Antoni, h. 
Topor; Obidziński Jan, t. h,; Pajewski Jakób, 
b. Jelita; Pajewski Jan, t. h.; Pajewski Felix, 
t. h.; Pajewski Sta., t. h.; Paprocki Józ., b, 
Jastrzębiec; Pętkowski Mich., h. Jastrzębiec; 
Pętkowski Józ,, t. h.; Pętkowski Tomasz, t. h.; 
Piętka Paweł Antoni, h. Pomian; Plejewski 
(z Plejewa ) Fra. Ant., h. Lubiecz; Pniewski 
Sta., h. Jastrzębiec; Pogonowski Onufry Mar- 
cin, h. Ogończyk; Pomianowski Jan, h. Śle- 
powron; Przeniewski Teod., h. Korab: Pstro- 
koński Franc. Józ., h. Poraj; Radoński (Skar- 
bek) Jakób, h. Habdank; Rubach Jan, h, tegoż 
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mazwiska; Rubach Piotr, t. h.; Rubach Mikot., 
t. b.; Rubach Andr.,.t, h.; Rubach Mat., t. h., 
Rusiecki Jakób, h. Rawicz; Rydzewski Jakób, 
h. Suchekomnaty; Rydzewski Franc., t. ha; 
Rynarzewski Ignacy, h. Prawdzic; Rzewuski 
Paweł, h, Krzywda; Rewuski Jan, t, h. 
(D, c. n) 
Rossy a. 

Z Petersburga, dnia 27. Lipca. 

N. Cesarz Jmć w dniu 26. Maja raczył roz- 
kazać: iżby wszystkie władze i urzędy, ilekroć 
będzie chodziło o rozporządzenie summami miej- 
skich dochodów na jakiekolwiek wydatki, po- 
rozumiewały się uprzednio z Ministrem Spraw 
Wewnętrznych. 

WW kilku miejscach Spaskiego powiatu (gub. 
Kazańskićj) 42. Czerwca spadł grad nadzwy- 
czajnćj wićlkości. Ziarna gradu ważyły od 12 
zołotników do 3 funtów (?). W jednćj z na- 
wiedzonych nim okolic grad był tak obfity, iż 
leżał przez dwie doby i po warście jego wy- 
bornie jeżdżono saniami. 

"Z Jałty, dnia 20. Czerwca. 

W bliskości Jałty zdarzył się w ostatnich 
dniach następny wypadek. — Rządzca miasta 
Xiążę Chercheulidzew oglądając z urzędu kor- 
dony straży pogranicznćj, rozłożone na połu- 
dviowym brzegu Krymu, wracał 16. Czerwca 
do Jałty od Sewastopola. Przy spuszczaniu się 
na brzeg morski, za ósądą br. Potockiego, Li- 
wadją, trzeba było przejeżdżać przez mały stru- 
miéń, latem zupełnie wysychający. Tego dnia 
i wiliją padał w okolicach deszez ulewny i wo- 
da, z nadzwyczajną gwałtownością pędząe z gór, 
zamieniła strumień w szeroką rzekę. Kiedy koda 
przejechał w brod do środka, konie targnęły i 
sworzeń złamał się; konie z przędnią osią rzu- 
ciły się na ląd a pojazd, w którym siedział Xiążę 
ze slużącym, pęd wody wywrócił i ciągnął do 
morza. Szczęściem nieopodal kobieta- prała 
bieliznę. Przybiegła na ratunek pasującemu się 
z falą, zawiniętemu w płaszcz Xięciu Cherchea- 
lidzew i rzuciwszy mu prześciradło, wyciągnęła 
na *brzeg, przez co zachowała od niechybućj 
śmierci. Służący z pojazdem, pakami i papiera- 
| mi, uniesiony potokiem zginął w otchłani morza. 

yb: E- raw mery a 
Z Paryża, dnia 28, Lipca. 

Książę Joinville przybył wraz z dostojną 
małżonką swoją wczoraj. rano do zamku Bizy. 

Wczoraj na wieczór zebrali się najwierniejsi 
doradzcy Maryi Krystyny w jéj pałacu, Na- 
rada trwała ze trzy godziny, poczém natych- 
miast wysłano do Hiszpanii gońców "z listami 
do Królowej Izabelli Il. i do Gener. Narvaeza. 


- osób nie ogłoszono. 


_pcowych nie wiedział. 


0 e; 


Domyślają się Sdkorzy że Królowa wydala 
manifest do całego narodu, w którym oświad- 
cza, że wyrzeka się wszelkiego panowania w 
Hiszpanii, prosząc teraz Kortezów, żeby na 
powrót jéj do kraju zezwoliły, 

Wiadomo wszystkim, że Pan Guizot obmy- 
sli} już czterech agentów konsularnych do czte- 
rech. miast portowych chińskich, które teraz 
dla handlu europejskiego stoją otworem, tru- 
dno zatćm zgadnąć, czemu jeszcze wybranych 
j Niektórzy utrzymują, że 
Anglia, chociaż oświadczyła, że chce wszys» 
tkie narody do handlu z Chinami przypuścić, 
sprzeciwia się jednakże umieszczeniu konsulów 
francuzkich w owych portach. Z tćj przyczy- 
ny ma rząd francuzki zacząć niedługo negocy= 
acye w Londynie. i . 

Marszałek Soult wyjechał dziś do zamku 
Bizy, gdzie się obecnie cała rodzina królew- 
ska znajduje, i 

Liczne patrole krążyły zeszłćj nocy po wszys- 
tkich okręgach stolicy, lecz tylko w tak zwa- 
nym quartier latin aresztowano kilku mło- 
dych ludzi za to, że Marseliezę śpiewali. 

Z dnia 29, Lipca, 

Aniśmy tego roku dni lipcowych spostrzegli; 
Żadnych, uroczystości i zabaw ludu nie było, 
z przyczyny przypadającćj na ten sam miesiąc 
rocznicy nieszczęsnćj śmierci Księ. orleańskiego. 
Tylko religia obchodziła w przybytkach wszys- 
tkich wyznań, pamiątkę ofiar w tych dniach 
poległych, modłami za ich spoczynek; a prócz 
tego, co najlepsze, rozdano znaczne jałmużny 
ubogim rodzinom.  Jałmużny te tego roku by- 
ły obfitsze niż zwykle, gdyż większą część u- 
chwalonych na uroczystości lipcowe przez Izby 
200,000 fr. w tym celu użyto. Lud zdaje się 
zresztą mało co dbać o te święta, tak, że gdyby 


dziś giełda nie była zamkniętą i bióra pocztowe 


rozpuszczone, niktby zapewne o świętach li- 
Jednakże wczoraj od- 
prawiano z całą uroczystością nabożeństwa 
załobne po wszystkich kościołach. Liczba cy- 
wilnych przytomnych żałobnym obrządkom hy- 
ła stósankowa bardzo mała. osobliwie w kilku 
kościołach, tylko kościół Ś. Pawła na ulicy Ś. 
Antoine, w okręgu kolumny lipcowćj, pod 
którą spoczywają szczątki poległych podczas 
rewolucyi obywateli, uroczystszą miał postać 
od innych. Wstęp do kościoła był za bile- 
tami; lecz przed kościołem stały liczne tłamy, 
złożone po większćj części z uwryerów, któ: 
rzy całą tę czóść miasta, a osobliwie przyległe 
przedmieście Świętego Antoniego zajmują: 
Znajdowały się tam najwyższe władze miejskie; 
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Prefekt Sekwany, Hrabia Rambuteau, rada 
prefektury , deputacye rady generalnćj, muni- 
cypalność, główne sztaby załogi paryskićj i 
gwardyi narodowćj i cały korpus oficerów 
gwardyi municypalnej. Wczoraj za dnia wie- 
szano na Żelaznćm ogrodzeniu kolumny lipco- 
wéj kwiaty i wieńce, a na' wieczór zeszło się 
na placu Bastylii kilka set uwryerów, do któ- 
rych się powoli mnóstwo ciekawych przyłą- 
czyło. "Ten tłum ludzi pobawiwszy przez czas 
niejaki koło kolumny lipcowćj, nie zawięszał 
niczem porządku i spokojności, dopiero pó- 
źnićj nieco. kilka głosów śpiewać zaczęło i ha- 
koniec zagrzmiała Marselieza. Lecz, gdy śpie- 
,wacy trochę nadtó hałasować poczęli, popro- 
siła ich licznie po całym placu rozstawiona po- 
licya, = której w potrzebie mocne patrole 
municypałów i podwojone odwachy dopomódz 
mogly, — aby się rozejść spokojnie raczyli. 
Jakoż uczynili to w krótce choć, nie bez gło- 
śnćj oppozycyi. i 

Rozkaz Królewski, na mocy którego Książę 

Joinville mianowany być ma Kontr-Admirałem, 
głoszony podobno będzie za kilka dni w Mo- 
nitorze. 

Pod redakcyą Pana Grandmesnil wyszedł 
nowy dziennik pod napisam la Reforme. — 
Pierwszy numer wydano dnia 29, Lipca. 

Wszystkie pogłoski o bliskim wyjezdzie Kró- 
lowćj Krystyny do Hiszpanii są bezzasadne. 
Nie prędzićj ona tamże powróci, aż zebrane 
Kortezy opinią swoję względem tego zdadzą. 

W Pau czynią wielkie przygotowania do u- 
„roczystości z powodu poświęcenia posągu Hen- 
ryka IV. 

Wczorajszego wieczora około godziny 6tćj 
zgromadzili się studenci na placu szkoły lekar- 
skićj w liczbie trzech do czterechset, i niosąc 
przed sobą trójkolorową, w czarną krepę owi- 
niętą chorągiew ndali się na plac bastylli. Po 
drodze zatrzymali się na przybrzeżu Grève i 
na rynku Niewiniątek , gdzie tłumy gwardzistów 
narodowych i robotników do nich się przyłą- 
czyły , tak iż przyszedłszy do kolumny Lipco- 
wćj, zebrali jaż gromadę 6 do 7000 ludzi; 
Tymczasem policya, przygotowana już na tę 
processyą, ustawiła patrole gwardzistów muni- 
cypalnych pieszych i konnych, od porty St. 
Martin aż do placu bastylli, aby każde zakłó- 
cenie spokojności natychmiast w samym przy- 
tlamić zarodku. 
szarach stało wojsko aż do północy pód bronią, 
gotowe na każdy znak do marszu. Processya 
zatem skończyła się na tem, że obstąpiwszy ko- 
lumnę lipcową odśpiewano Marseillaise. 


Podobnież w pobliskich ko-. 


Po- 


nieważ agenci policyjni mieli rozkaz nie zacze- 
piać śpiewających, gdyby się w rewolucyjne 
mowy i wykrzyki nie zapuszczali, przeto pro- 
cessya cała, odśpiewawszy po dwakroć Mar- 
seillaise, spokojnie się rozeszła. Około tysiąca 
gwardzktów municypalnych rozstawionych tu i 
owdzie, zajęło wszystkie drogi prowadzące do 
placu bastylskiego. Na dniu dzisiejszym, jako o- 
statnim z dni swietnćj pamiątki, garnizon podo- 
bnież stoi w koszarach. Tylko gwardya mu- 
nicypalna patrokije po wszystkich ulicach mia- 
sta. Większa część dzienników oppozycyj- 
nych nie wyjdzie jutro, gdyż drukarnie ich są 
dziś zamknięte. j 
Telegraficzne doniesienia z Hiszpanii zwiastują 
wciąż pojednawczego ducha partyi zwycięzkićj. 
W najnowszych nominacyach i wywyższeniach 
w Madrycie wszystkie stronnictwa mają udział, 
co w Paryżu dobre sprawia wrażenie. 
Niektóre dzienniki, jak Commerce i na- 
wet National, które przed kilku dniami jesz- 
cze zwycięstwo Jenerała Narvaeza za niesz- 
częście poczytywały, zaczynają partyi umiar- 
koówanćj słuszność oddawać. Wszystkie inne 
dzienniki, które broniły sprawy Espartery, 
milczą całkiem, co w obecnych okolicznościach 
dość wyraźnie przemawia, 
Nowy konsul franzuski w Kadyxie, miano- 
wany w miejsce zmarłego Pana Mornard, wsiadł 
dnia 22. na okręt w Barcelonie, końcem uda- 
nia się do Albacety, a ztamtąd na miejsce swe- 
g0 przeznaczenia. Wiadomo, że Kadyx jest 
w stanie blokady, — Ale ponieważ tameczne 
okręty hiszpańskie nie wystarczają do obrony 
porta tamecznego, przeto Anglia nie będzie 
pewnie chciała uznać prawności tćj blokady. 


- W takowych okolicznościach potrzebna tam 


jest przytomność konsula francuzkiego, aby 
mogącym wyniknąć kollizyom dyplomatycznym 
wcześnie i stósownie zapobiedz. 
Hiszpania. 
Z Madrytu, dnia 22. Lipca. 

Milicya narodowa skrzywdziła ostatniemii 
dniami kilka osób, osobliwie: cudzoziemców. 
Do ostatnich należy także Poseł Stanów Zjedno- 
czonych, szanowny Washington Irving; pomi- 
mo że rangę swoję dał poznać, zapędzono go 
kolbami do mieszkania jego.  Podziwienia go- 
dna była tćż cierpliwość sławnego Senatora 
Marliani, którego zmusiła milicya wśród gorąca 
30: stopniowego przez dwie godziny wyłamy- 
wać bruk na ulicy, aż go nareszcie za wstawie- 
niem się. posła angielskiego z patryotycznćj tćj 
pracy zwolniono. 
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Cotylko — o godziuie 4. z południa —. 


donoszą co następuje: 

Generał Seoane doniósł tu wczoraj, że tego 
rana Narvaeza zaczepi. W samćj istocie stanął 
Seoane z pierwszym szykiem pod Alcalą i roz- 
począł ogień równo ze świtem. Zurbano do- 
wodził rezerwą. Narvaez stanął naprzeciw 
Seoany, a Aspiroz przywodził drugiemu szy- 
kowi. O godzinie 11, jak powiadają, Seoane 
całkiem był pobity. / Wojsko wysłane stąd o 
godzinie 9. odparte zostało przez Aspiroza i stoi 
teraz blisko bramy Alcali. 

Tu w mieście panuje spokojność, 

W tćj chwili (o godzinie 7. wieczorem) do- 
noszą z pola bitwy: Potyczka trwała gół godzi- 
ny, poczćm się wojska stron obydwóch uści- 
skały, a wojsko Seoany przeszło na stronę Nar- 
vaeza. Seoane i syn Zurbany dostali się w 
niewolę. Sam Zurbano uciekł z oddziałem ka- 
waleryi, ale Narvaez ściga go osobiście i spo- 
dziewa go się dostać jatro w ręce swoje. Nar- 
vaez chce jutro, jako w dzień imienin Krysty- 
ny, do miasta wkroczyć. Wiadomości te nie 
są jeszcze rozpowszechnione i przeciwnie mili- 
cya sądzi, że Narvaez schwytany. Junta ze- 
brała się na radę. Będziemy mieli noc nic- 
spokojną. 

Z Paryża, dnia 28. Lipca. 

Skoró tylko w walce Espartery z powstaniem 
stronnictwo umiarkowane górę brać zaczęło, na- 
tychmiast krzyknięto w obcych i krajowych 
dziennikach, że Krystynosi chcą odpłacić Hlisz= 
panii za wszystko, co ucierpieli. Jednakże 
Narvaez jest dotychczas głową wszystkiego i w 
kilku dniach został naczelnikiem wojska złożo: 
nego z 40,000 piechoty, 5000 konnicy i 150 
armat, Już zaczęto się obawiać, żeby Narvaez 
nie wznowił wojskowćj dyktatury Espartery 
pod innym trochę kształtem, gdy nagle telegraf 
oznajmił, że Narvaez jak mógł najspiesznićj 
zwołał na nowo postępowe ministerstwo Lopeza. 
Ten czyn wyjawia całkiem zamiary partyi u- 
miarkowanćj. Gabinet Lopeza wywiesił sztan- 
dar zgody, a stronnictwo umiarkowane, które 
jęczało od dawna pod jarzmem Avakuczów, 
zrozumiało, że nadeszła chwila do utworzenia 
sobie silnćj podpory z partyi liberalnćj, niere- 
wolucyjnćj, przez rozsądne pobłażanie. Takim 
sposobem zespoliły się interessa umiarkowanych 
i liberalnych, a zjednoczenie to dwóch stron- 
nictw pociągnęło za sobą upadek Ayakuczów. 

Skończyło się już panowanie Espartery; 
lecz któż zajmie miejsce Regienta ? Stronni- 
ttwo umiarkowane życzyłoby sobie Maryi Kry- 
styny; liberalni zaś żądali Regiencyi z kilku 


osób złożonćj, w którćjby obiedwie partye by- 
ły równo zastąpione. Spór w tak ważnem py- 
taniu mógłby był nową wojnę domową roznie- 
cić; lecz starano się wzajemną agodą trudność 
tę usunąć, Królowa Izabella II., która już ma 
lat 12, miesięcy 9, miala być udoletnioną i ob- 
jąć sama rządy Państwa. Lecz pełnoletniość 
Królowćj może być, według prawa, tylko przez 
Kortezy uchwaloną, a Ministerstwo Mendizabala 
rozwiązało Kortezy, które dopiero 15. t. m. na 
nowo obrane być mają. Zachodzi tu zatem 
następujące pytanie: Czyby nie było lepićj na- 
tychmiast przeszłe Kortezy powołać, ponieważ 
nowy obór 15. t, m. dla obecnćj wojny domo- 
wćj do skutku przyjść nie może? Partya libe- 
ralna nicby pewnie przeciw temu mieć nie mo: 
gla, gdyż, za pomocą koalicyi, miała większość 
na przeszłych Kortezach, ale partya umiarko- 
wana niechce się na to zgodzić, była bowiem 
na przeszłych Kortezach w niezaprzeczonćj 
mniejszości. Aby i tę trudność przez ugo- 
dę załatwić, zdaje się iż rzeczy slaną na tém, 
że będą nowe wybory podług życzenia umiar- 
kowanych, lecz że partya liberalna, za pomocą 
organu swego, to jest ministerstwa Lopeza, zaj- 
mie się przygotowaniami do oborów. Zdaje 
się więc, że kwestya Regiencyi, którą jeszcze 
znaczna część dzienników jako groźną chmurę 
uważa, — rozwiąże się spokojnym sposobem. 

Po tćj kwestyi następuje zaraz druga, 0 o- 
piekę Królowćj Izabelli, I to zapewne ułoży 
się bez wszelkich zatargów, gdyż Pan Arguelles. 
którego Espartero mianował opiekunem, tegoż 
samego dnia, co Narvaez zwycięsko wkroczył 
do Madrytu, z własnćj woli podał o dymissyę: 
Królowa zaś Krystyna uważała się zawsze za 
prawdziwą opiekunkę swćj córki. Gdy się w 
Barcelonie Regiencyi wyrzekła, protestowała 
natychmiast uroczyście przeciw opiece Pana Ar- 
guelles; po jego zatem odstąpieniu jest de facto, 
jako matka, prawdziwą i naturalną opiekunką 
Królowćj Izabelli. Powrót Ex=regientki, — 
który zdawać się mógł niejednemu wstępem 
niejako do restauracyi, — pb E być nie- 
bezpiecznym z przyczyny ministerstwa Lopeza, 
stojącego na czele rządu. Inaczćj byłoby, gdy- 
by Marya Krystyna zestała Regientką, wtenczas 
bowiem wywierałaby wpływ bezpośredni na 
rząd i sprawy krajowe.  Ex-regientka postano- 
wiła podobno wyrzec się całkiem polityki, 
skoro tylko opieka jéj skończy się z doletnością 
córki, i przebywać na przemian we Włoszech 
i w Francyi. f 

Spodziewać się należy co chwila abdykacy" 
Espartery. Pełnomocnik nasz w Madrycie ce" 
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nosił podobno przed kilku dniami, że Regient 
oczekuje w Kordubie chwili poddania się sto- 
licy, aby demissyę swoją jako Regient przesłać 
nowemu rządowi. A ponieważ pierwsze już 
się stało, drugie wkrótce zapewne nastąpi. 

Rozruchy w Barcelonie, o których dzisiejsze 
dzienniki donoszą, ustaną same przez się, skoro 
się tylko Barcelończykowie dowiedzą o tém, co 
na ostatku zaszło w Madrycie, Toż samo stało 
się już w Saragossie, Ogólna amnestya polity- 
czna, którą nowy rząd ogłosić zamierza, dobre 
porozumienie, w którém Generał Narvaez z 
ministerstwem Lopeza zostaje, a wreszcie siła 
zbrojna 45,000 ludzi w ręku Narvaeza, potra- 
fia zapewne stronnictwa w przynależnych kar- 
bach utrzymać i szczęśliwy pokój wrócić kra- 
jowi, który tak ciężkie przebył losu koleje. 

Z dnia 29. Lipca, 

Telegraficzne doniesienie z Hiszpanii. 

Z Bayonny, dnia 27. Lipca. — Madryt 
był dnia 23. spokojny; wojska powstałe wkro- 
czyły dnia 23.i 24., i defilowały przed Królo- 
wą J. M. Pałac zupełnie był wolnym. 

Na mocy dekretów z dnia 23. i 24. przy- 
wrócono ministerstwo Lopeza. Inne postano- 
wienia mianują Narvaeza Generałem - Leitnan- 
tem, Generałem-Kapitanem Madrytu i Genera- 
łem dowodzącym wszystkiemi wojskami stolicy; 
Prima mianują Hrabia Reuskim i Gubernatorem 
Madrytu; Quinto Szefem politycznym; Księcia 
Baylen Szefem Hellebardierów; Aspiroza Ge- 
nerałem-Leitnantem i dowódzcą pierwszego kor- 
pusu czynnego; Kortinę Generałem - Inspekto- 
rem milicyi narodowćj. 

Dzienniki Madryckie, które przestały były 
wychodzić, pojawiły się znów dnia 24.; Pa. 
triota i Espectador całkiem ustały. 

Z, armii Generała Narvaeza wyprawiono je- 
dne dywizyą do Andaluzyi końcem wzmocnie* 
nia Generała Conchy. 

Oprócz powyższych depeszy telegraficznych 
podaje jeszcze dziennik le Commerce skład 
ministerstwa Hiszpańskiego, któremu zarazem 
tymczasowa regiencya porńczoną być ma, Skład 
ten jest następujący: Lopez, Minister Sprawie- 
dliwości; Caballero, minister spraw wewnętrz- 
nych; Ayllon, minister finansów; Serrano, mi- 
nister wojny. Opinie Ministra Lopeza znane 
są: kolega jego Caballero był jednym z przy- 
wodzców ostatnićj lewćj, a oprócz tego za mini- 
sterstwa Perez de Castro, głównym redaktorem 
dz. Eco del Comercio, Minister finansów 
Ayllon znany również z przywiązania do idei 
progressistycznych, a Generał Serrano, który 
w ostatnich wypadkach tak ważną odegrał rolę, 


jednym z mężów ruchu Wrześniowego, skiero+ 
wanego przeciw tćj partyi, która przez ustą- 
pienie Królowćj Krystyny poległa. Cortina, 
Generał - Inspektor gwardyi narodowćj , był je- 
dnym z głównych sprawców pronunciamientu 
Wrześniowego z r. 1840., potem członkiem 
tymczasowej regiencyi pod prezydencyą Espar- 
tery, późnićj Prezesem Kortezów przez Regien- 
ta rozwiązanych, a nareszcie jednym z głów- 
nych naczelników ostatniego powstania przeciw 
Ayacuchom. Pułkownik Prim, teraz Hrabia 
Reuski i Gubernator Madrytu, był jednym z 
najgorliwszych sprawców powstania Kataloń- 
skiego. W czasie wojny domowćj był dopiero 
Kapitanem Miguelistów, i odznaczył się pod 
rozkazami Barona Meer. W czasie bombardo- 
wania Barcelony opuścił Madryt i podniósł cho- 
rągiew powstania przeciw Esparterze, wszakże 
mimo to znów Deputowanym obrany został. 
Quinto, Szef polityczny Madrytu, należy do 
ostatnićj Lewćj; po powstaniu Barcelony sta- 
rał się spowodować Saragossę do powstania, co 
mu się jednakże nie udało. 

Aspiroz i Narvaez jedyni są, których wybra- 
no z partyi Umiarkowanych. Aspiroz raczej 
dworakiem jest aniżeli Generałem, a Narvaez 
był w czasie wypadków, które Generała Diego 
Leona o życie przyprawiły, w Gibraltarze, w 
celu podbarzema Andaluzyi, i wspólnego dzia- 
łania z Conchą i O'Dońnellem. Xavier Casta- 
nos, Książę Baylenski, mający obecnie 85 lat, 
sławnym jest przez zabranie w niewolę korpusu 
Generała Dupont w wojnie o niepodległość. 

Niemcy. 
Z Monachium, dnia 26. Lipca. 

Temi dniami spadł śnieg w górach tutejszych. 
Najbardzićj cierpią na tóm, licznie odwiedzane 
wody górne, nawet Kreuth. 

inkaen 


Rozmaite wiadomości. 


Z Pesztu, dnia 11. Lipca. — Nasz jar- 
mark na wełnę właśnieco odbyty, bardzo był 
ożywiony , atoli nie ze wszystkićm spełnił na- 
dzieje. Przeszło 60,000 centnarów wełny by- 
ło na sprzedaż, Pomiędzy kupcami pojawili 
się znowu Anglicy, którzy od kilku lat coraz 
bardzićj nas zaniedbywali. Z Francyj, Nider- 
landów, Szwajcaryi i włoch mieliśmy jak zwy- 
kle wiele kupców. O bardzo cienką wełnę (w 
cenie 90 do 100 zr. m. k, i wyżćj) mało się 
pytano, 'Najwięcćj poszukiwano wełny średnio- 
cienkićj jednćj strzyży w cenie 55 do 65 zr. 
m. k. za cetnar, i ordynaryjnćj jednćj strzyży 
od 40 do 50 zr. w, k. za cetnar. Te dwa osta- 
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tnie gatunki płacono o 2 do'3 zr. m. k. na ce- 
tnarze wyżćj cen przeszłorocznych.  Cieńsze 
gatunki spadły cokolwiek z ceny.  Krajczanka 
i wełna cigarra zwana, miały téż żwawy pokup, 
pićrwsza od 24 do 27 zr. a druga od 29 do 
32 zr. m. k. za cetnar. — Zdaje się, iż wełna 
średnio cienka jednćj strzyży będzie w tym 
roku ciągle popłacała, gdyż odbyt na nią bar- 
dzo dobry. 
| ccc ccc 


ŻYCIOPIS ADAMA MICKIEWICZA. 


(Ciag dalszy.) 


Przyjaciel Mickiewicza, Tomasz Zan, zalo- 
żył towarzystwo między studentami wileńskie- 
mi; członkowie tego towarzystwa, znanego 
z początku pod nazwiskiem towarzystwa Pro- 
mienistów, dzielili się na siedem klass, ozna- 
czonych siedmiu kolorami słonecznego prysmu, 
itak teolodzy, medycy, prawnicy, literaci, ar- 
tyści, fizycy, matematycy nazywali się: fiole- 
tem, indygowi, niebiescy, zieloni, żółci, po~- 
merańczowi i czerwoni; celem towarzystwa 
było zachowanie i zamiłowanie oświaty i naro- 
dowości. Rząd rossyjski nieuważał na to z po- 
czątku , lecz gdy się późnićj towarzystwo, po na- 
zwiskiem Filaretów (przyjaciół cnoty), bardzićj 
rozszerzyło, musiało się rozwiązać na rozkaz rzą- 
du bez dalszych skutków, żadnych bowiem nie- 
wykryto politycznych dążności. Uorganizowało 
się znów potém potajemnie między 30' członkami 
i przybrało nazwę związku Filomatów (przyja- 
ciół nauki). Mickiewicz, który także do niego 
należał, skończywszy swoje nauki, wysłanym 
został jako professor języka literatary łacińskićj 
i polskićj do Kowna, gdzie w rozkosznćj sie- 
dzibie przy ujściu Wilii do Niemna dwa naj- 
szczęśliwsze życia swego lata przepędził  Pię- 
knością okolicy natchniony, spokojem zielonćj 
i kwiecistćj doliny, którą późnićj mieszkańcy 

"doliną Mickiewicza nazwali, wydał pierwsze 
swoje poezye w dwóch tomach, zawierających 
Grażynę, dwie pierwsze części Dziadów i bal. 
lady. Te utwory, nowe co do kształtu i my- 
śli, przyjęła młodzież ż niewypowiedzianym za- 
pałem. Poeta cieszył się szczęściem swojćm, 
gdy nagle za wyższym rozkazem porwano. go 
i zawieziono do Wilna, gdzie do więzienia 
wtrąconym został, TE 

/ Lecz nim dalsze losy Mickiewicza skreślimy, 
powiedzmy słów kilka o jego poezyach. Poeta 
naśladując w balladach swoich formy Góthego, 
umiał być oryginalnym w wyborze treści, pra- 
wie zawsze z podań gminnych wyjętćj. Jest 
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w tych melancholicznych, czułych, pełnych 
marzenia, czasem nawet dotkliwą tchnących 
salyrą mesodyach, jakaś woń krajowa, którą 
nawet w tłómaczenia poczujesz, choć tam urok 
jej niknie; chciałbym tu wymienić Switeziankę, 
Lilie, Powrót taty, Dudarz i krótką pieśń o Wi- 
lii, tak oryginalną, tak naiwną, tak pełną wdzię- 
ku, lecz przeraża mnie wielkość zadania, j zre- 
sztą czytelnik znajdzie to wszystko w wzmian- 
kowanem tłumaczeniu. 

W Grażynie Mickiewicz wznosi się w wyż- 
szą i obszerniejszą sferę natchnienia, jest tutaj 
malarzem hisorycznym,. który uchwycił odwie- 
czne, wojenne, dzikie i bałwochwalcze poda- 
nie swego narodu. Osnowa sama jest dość 
prosta ale Mickiewicz użył wszystkich środ- 
ków szezytnego stylu i wzniosłćj wyobraźni, 
znajdziesz tam ustępy pełne siły: północnych 
skaldów i wziąłbyś je nieraz za owe staroży- 
tne‘ pieśni wojenne Eddów skandynawskich, 
w których bokatyrowie padają i umierają 
zuśmiechem na ustach. 

W Dziadach. nieprzestaje poeta gościć w sfe- 
rze natchnień i myśli, należących do zbiegłych 
już od dawna wieków i objawia w najwyższym 
stopniu ' dar wewnętrznego widzienia, rozbio- 
rowy, psychologiczny, dar wieku naszego. Nie 
jest to już smiały malarz przedmiotowej rzeczy- 
wistości, lecz ku sobie zwrócony marzyciel, 
którego oko zwraca się w głąb duszy, aby znur= 
tować serca tajniki i schwycić widziadła dacha 
swego. Poezya plastyczna ustępuje poezyi psy- 
chicznćj,; a uczeń Góthego staje się rywalem 
Byrona. Treść tych dwóch pierwszych części 
Dziadów (II. i IV.) jest także nader prostą; 
jest to dramat li tylko wewńętrzny wprawiony 
w fantastyczne ramy. Dążność filozoficzna, po- 
lityczna i towarzyska ukazuje się późnićj dopiero 
w trzecićj części, na wygnaniu ułożonćj już po 
niewoli wileńskiej i po upadku ojczyzny. O téj 
trzeciéj części nic już nie powiem odsyłam 
tylko czytelnika do tego co o nićj Jerzy Sand 
powiedziała. *) i 

Młodzieniec namiętny, zżywą Ognistą wy0= 
braźnią kocha młodą dziewicę próżną i niestalą, 
która wyżćj nad szczęście ceniąc blask majątku 
oddaje rękę swoją człowiekowi, którego nie 
kocha.. Zdradzony kochanek wpada w rozpacz 
i odbiera sobie życie. To jest treścią, trochę 
zwyczajną, dwóch pierwszych części Dziadów, 
lecz. wszystko, co w zdarzeniu tem jest zwy- 
czajnego okapił poeta bogactwem i oryginalno- 


*) Pani Jerzy Sand rozebrala całą tę część Dzia- 
ud f pismie peryodycznym »la Revue des Deux 
ondes.* 
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ścią szczegółów i myśli. Dramat zaczyna się 
po śmierci boliatera, wśród religijnego i naro- 
dowego obrządku, którego początek sięga po- 
gańskich czasów Litwy: lud zgromadza się 
w dzień zaduszny, nocą na cmentarzu, aby du- 
sze zmarłych zwołać na ziemię. Gęślarz, który 
razem jest guślarzem, przyciąga siłą czarów 
swoich wszystkie dusze błąkające się między 
niebem i ziemią, _ Przybywają tłumnie prosząc 
o pożywienie i modlitwy, Na tćj więc uroczy- 
stości umarłych ukazuje się ów młodzian, któ- 
ry sobie z milości życie odebrał; wyrok Boga 
skazał go na to, żeby co rok opuściwszy 
mogiłę swoją, tegoż samego dnia i na tém 
samem miejscu tęż samę spełnił zbrodnię, 

* Koło tćj wzniosłćj i ponurej myśli, myśli 
godućj Dantego, obraca się cały dramat, 
i chociaż czytelnik błądzi nieraz w tym 
fantastycznym światłocieniu, wśród wszystkich 
tych podań prostoduszaćj wiary, czuje się je- 
dnak porwanym przez ognisty i prawdziwy wy- 
raz namiętności. Polacy najbardzićj podziwiają 
w tem dziele mistrzowstwo, z ktorem poeta 
ożywić umiał swój język narodowy, wprowa- 
dzając nowe zwroty i kształty stylowe, czer- 
pane z rzeczywistości i z życia, uderzające tóm 
bardzićj, im więcćj w nich prawdy, na miejsce 
starych, zużytych przenośni i konwecyonal- 
nych obrazów. 

` Miała w tych czasach Polska klassyków swoich 
tak jak i Francya, lub, słusznićj mówiąć, ów- 
czesna literatura polska była tylko słabyan prze- 
rysem literatury, francuskićj ostatniego wieku. 
Czczono bardzo wysoko dowcipną ogładę ; pod 
błyskotkami wysłowienia kryła się, ile mogła, 
czczość uczucia, wszyscy więc ucywilizowani 
Sarmaci, cedząc abstrakcye i kując madrygały 
powstali przeciw takićj poezyi, która korzenie 
swoje w ojczystą zapuszcząła ziemię, Ale mło- 
dzież, sprzyjająca zawsze nowości, bo jest mło- 
dzieżą, okryła Mickiewicza tarczą zapału, a na- 


zwisko jego brzmiało już wszędzie jako hasło 


odrodzenia się literackiego w tćj samćj chwili, 
gdy pojmany poeta stawał w Wilnie przed Kom- 
missyą śledczą, ustanowioną rozkazem Cesa- 
rza Alexandra pod przewodnictwem senatora 
Nowosilcowa, za uczestnictwo swoje w towa: 
rzystwie Filomatów, "Śledztwo trwało długo; 
poeta czekał jego skutków w ciasnćj izdebce da- 
wnego klasztoru Bazylianów razem z Tomaszem 
Zanem, Sobolewskim i kilku innymi kolegami 
szkolnymi, których nazwiska w trzecićj części 
Dziadów unieśmiertelnił. Skazany wreszcie na 
wygnanie, wysłanym został do Petersburga, 
gdzie przez czas niejaki pod dozorem policyi 


zostawał, Tam to pod okiem Cara, wśród 
ludu wzwyczajonego od wieków do biernego 
zupełnie posłuszeństwa rzucił dumny poeta, 
wyzywając niejako tę materyalną potęgę, hymn, 
który w krótce zabrzmiał od Dźwiny do Odry 
i wzruszył ludzi dwadzieścia milionów. Odę 
do młodości uważają Polacy za jeden z naj- 
piękniejszych utworów Mickiewicza; cenzura 
petersburska zeżwoliła na jéj wydrukowanie. 
Wiersz ten zjedpał mu dużo przyjaciół i czci- 
cieli nawet między Rossyanatmi ; pocta Puszkin, 
Bestużew, Rylejew połączyli się z nim ścisłemi 
węzły przyjaźni. Lecz w krótce rżąd rossyj- 
ski rozkazał Polakom których wtenczas, w sku- 
tek politycznych stósanków, kilku się w Peters- 
burgu bawiło, oddalić się w głąb kraja. Mic- 
kiewicza wysłano do Odessy, zkąd w towarzy- 
stwie kilku przyjaciół odbył podróż przez stepy 
krymskie, Podróż ta przyniosła literaturze pol- 
skićj zbiór sonetów, znanych pod nazwiskiem 
sonetów krymskich, winiet kwiatów 
Wschodu, w którego uwiciu Mickiewicz chciał 
okazać całą giętkość swego geniuszu. Z Odessy 
wysłany do Moskwy, ztamtąd zaś powołany 
hapowrót do Petersburga za wpływem jednego 
z przyjaciół i towarzysżów wygnania, ułożył 
przez ten czas poeta Konrada Wallenro- 
da, poemat historyczny, jeden z najobszerniej- 
szych swoich utworów. Treść tulaj, równie jak 
treść Grażyny, wyjętą jest z czasu wojen Li 
twy przeciw Krzyżakom; lecz tą razą, oprócz 
wyższego stanowiska, z którego dramat cały 
ujęty, oprócz większego nierównie bogactwa 
w wysłowieniu i obrazach, znika jaż zupełnie 
cecha indywidualna, oznaczająca wszystkie nie- 
mal przeszłe natchnienia poety, ustępując miej- 
sca rozleglejszćj syntezie, _ Cała osnowa jest 
tu tylko przejrzystą zasłoną, za którą kto ze- 
chce i zauważy więcćj dojrzeć może, Dla tego 
też Konrad Wallenrod głęboko i do żywego 
wzruszył wszystkie umysły; wszędzie, po ca- 
łój Polsce powstarzano te piękne ustępy, pełne 
życia i prawdy obecnćj, uczono się na pamięć 
tych wierszy pełnych niezwykłćj energii, przej- 
mujących serce; równie w salonach jak i w skro- 
mnych mieszkaniach szkolnćj młodzieży śpie- 
wano ponure romanse Alfa i Aldony.  Ułożyła 
do nich muzykę Pani Marya Szymanowska, 
sławna fortepianistka, którćj córka późnićj zo* 
stała towarzyszką wygnanego poety. W tymże 
samym prawie czasie napisał Mickiewicz tę pię- 
kną wschodnią Kassydę, Farysa, wiersz ogni- 
sty i dziki, jak rumak arabski, którego wysta= 
wia pędzącego przez zaspy pustyni; równa 
w nim móc i równie piękny koloryt jak w Ma- 
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zepie Byrona, Ten to śpiew Farysa przeło- 
żył sam poeta na prozę francuską dla rzeżbia- 
rzą Davida. 
(Dokończenie nastąpi.) 
—— 
( Nadesłano.) 


Obrońca Towarzystwa sceny Polskiej. 


Wyczytany artykuł przezemnie w gazecie 
Poznańskićj Nr. 170. o bolesnćm położeniu arty- 
stów, nie tylko zadziwił mnie, ale przejął nawet 
najwyższym gniewem dla Autora. Może Teofil 

* Marya M. sądził o artystach po tych, któremi 
się otoczył; i z nich wydobył ogólną opinią © 
wszystkich. Zapomniał niestety! Teofil Marya 
M., że każde Towarzystwo sceniczne ma swoją 
nędzną.. i znakomitą stronę; któż temu winien, 
żei tak bardzo niskie położenie Teofila Maryi 
M. mogło się tylko z gorszą połączyć. Dziel- 
ném wprawdzie piorem Sejem chciał Teofil 
Marya M!. wynadgrodzić szlachetne biedy z bie- 
dą połączenie, ale cóż? kiedy zapowiedziany 
przez niego szczyt sławy niesprawdził się jego 
przyjaciołom. Pomimo niezręcznćj, nic niezna- 
czącćj nawet pomocy tak zwanego komitetu, 
jest przecie część artystów, których silna po- 
stawa c względem materyalnym nic tylko nie 
potrzebuje, ale nawet tak znakomitemu re- 
cenzentowi jak Teofil Marya M, była- 
by w stanie jeszcze udzielić. A 

Na tych kilku wyrazach kończę moje uwagi 
nadmieniając jeszcze, że bardzićj niż nędzna 
powierzchowność Teofila Maryi M. twarz no- 
sząca piętno smutnćj przeszłości i postępowa- 
nie malujące ciągle dążność żebraniny, bardzićj 
wprowadza w podejrzenie o ubóstwo Teofila 

Maryi M., niż szlachetnie myślących artystów 
sceny Polskićj, A. M. 


OBWIESZCZENIE. i 
Dostawa drzewa na opał dla Królewskiego 
Dyrektoryum Policyi i urzędu Konsyliarsko- 
Ziemiańskiego przy nadchodzącćj zimie, wyno- 
sząca około 43 sążni drzewa brzozowego, ma 
być przez licytacyą najmnićj żądającemu wy- 
puszczoną. 
Termin w tćj mierze wyznaczony jest na dzień 
13. Sierpnia r. b. przed południem 
o godzinie LOtej 
w biórze Dyrektoryum Policyi, na który ocho- 
tę licytowania mających się wzywa. 
Warunki w biórze oznaczonćm przejrzane 
być mogą. 4 
Poznań, dnia 28. Lipca 1843. 
Król. Dyrektoryum Policyi. 


OBWIESZCZENIE. 

Lokale do wyszynku piwa grodziskiego, a 
mianowicie sklep pod ratuszem, gelta zwany, 
i izby z należącemi do tego sklepawi pod wagą, 
nazwane kratka, na czas od 1. Stycznia 1844. 
do ostatniego Grudnia 1846., a zatćm na 3 lata, 
z wolnością wyszynku nie tylko grodziskiego, 


ale także każdego innego piwa, najwięcćj dają- 
cemu wydzierzawione być mają. 
Tym celem termin licytacyjny na 
"dzień 10tego Sierpnia r. b. 5 
przed południem o godzinie IQtćj w sali naszej 
sessyonalnćj naznaczonym został, — Warunki 
dzierzawne w Registraturze naszćj przejrzane 
być mogą. 
Poznań, dnia 9. Lipca 1843. 
Magistrat. 


Drugi oddział wystawy piękn ch tworów 
kunsztu otwarty dla widzów od dnia 21. z. m. 
zostanie dnia 10. m. b o godzinie méj wieczor- 
néj zamkniętym. Poznań, d. 6. Sierpnia 1843. 

Komitet administracyjny Poznań- 

skiego towarzystwa przyjaciół 
dzieł sztuki. 


RAurs giełdy Rerlińskićj. 


r, kurant 


Dnia 5. Sierpnia, 1843. 
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Obligi długu skarbowego . . 3% | 1044 | 1037 
Pr. ang. obligacje 1830. . . | 4 103 — 
Obligi premiów handlu morsk. | — 903 903 
Obligi Kurmarchii >. Ge | 85.0 IUS = 
Berlińskie oblig. miejskie . | 3% | 1034 — 
Gdańskie dito w T.. . . : | — 48 — 
Zachodnio - Pr. listy zastawne | 3% | 102} | 102 
Listy zast, W. X. Poznańskiego] 4 — 1064 
dito dito dito 3 | 103 101 
Wschodnio-Pr. listy zast, „| 35 | — 1037 
Pomorskie dito. . . . . » 35 103: | 102$ 

Kur- i Nowomarch, dito „ « a 1037; | 10277 
Szląskie dilo. „ . .. «| 35] — | I0lż 

Frydrychsdory e « » * * | — 134 | ly 
Inue Totais MA po 5 tal, | — 114 114 
Discouto . . . « +. „|— 3 4 

Akcje 

Kolei Berlińsko - Poczdamskićj] 5 — 155 
diio dito akcje a prioris . | 4 — 1035 
Kolei Magdebursko - Lipskićj | — 1703 — 
dito dito akcje a prioris . | 4 — | 1034 
Kolei Berlińsko - Anhaliskićj | — ay = 
dito dito akcje a prioris , | 4 — | 103} 
Kolei Diisseldorf, - Elberfeld, 5 s6 =P 
dito dito akcje a prioris „| 4 | 954 | Mi 
Kolei nadreńskićj . . . „, „| 5 80 se 
dito dito akcje a prioris „| 4 | 963% | >= 
Kolei Berlińsko - Frfhkfurt. | 5 |129 | 128 
dito dito ukeje a prioris „| 4 | =, | 104 
Kolei Śląsk, górn.. . , . | 4 p5 | ug 
Kolei Berl. -Szcz,E, Lit. A, , | — FI W 
dito dito Lit. B. . | — N — 
dito dito odstęp.. L— +u% | — 
Ceny targowe Dnia 4, Sierpnia, 

w mieście NE 

POZNANIU. gnog | do 
al. sgr. fen. f Tal. sgr. (70 


Pszenicy szefel . yg 1 14 — 
Zyta 30090 0 1116|— 
Jęczmieniadt . « + « „| 110/—] NI — 
Owsa . dt. » * * : 1| 3—] 1 3 6 
Tatarki dt. ozitoś „o. 1 14 aj FB 15 =p 
Crocko dE + ese . PYOJCENNGSLO 
Ziemiaków dt.. . , , , 14 —|— 14| 6 
Siana cetnar . . „, , „| 1] 5— 1 7! 6 
Słoraykopa. . <. , „| 620,— 6/22] 6 
Masła garniec , , -iyii 1/16; 6 


